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lon a rcbya  Austryacka.
Sprawy krajowe.

(P os iedz en ie  i/.by d e p u to w an y c h  z 22. c z e r w c a . )  (D o k . )

Briolz .  Gdyby wszyscy,  co g łos  zabieral i ,  przemawial i  byli 
w tym dachu,  co poprzedni  mówca ,  nie by łby po t r zeb ow ał  zab ie ­
rać  t e raz  głosu.  Więcej  j ak  Habeas corpus i wolność osobistą ceni 
wolność ducha,  więcej  w y t r wa ło ść  rel igi jnego umysłu,  jak wolność 
wyznania.  Wnio sek  Mubite. 'da j e s t  bardzo  w porę,  zas tosowany  do 
po t rzeby  obecnej .  S tówa Riegera  zmusza ją  go podnieść głos  w s p r a ­
wie tych  dwóch mil ionów Niemców,  k tó rzy  mieszkają w Czechach,  
p rosząc  mini sters two i izbę nie upuszczać z r ąk  nadzoru nad wy ­
chowaniem publicznem.  Jeżel i  w Czechach ma być wykładana  w s z k o ­
łach  h is to rya  czeska,  to po t rzeba  tern bardz ie j  nauczać his toryi  au-  
s t ryackie j ,  i op rzeć  się podobnym wpływom,  j a k  n. p. mowy ta ­
kiego Deaka.

Co do 4. ustępu,  ponieważ kwes t ya  rel igi jna wyznań je st  
w zw ią zku  ż p rawami  świeckiemi,  p rzedmiot  ten należy do rady 
pańs twa.  Mówca przypomina Tyro l  i odpowiedź p. mini st ra  na znaną 
inte rpelacyę.  Świ a t  ci ekawy był  tej odpowiedzi ,  chcąc się dowie­
dzieć ,  czyli w Austryi  istnieją dwa rządy .  Ludności  tyrolskiej  po ­
z o s t a w i ł  r ząd  czas namyśleć się inaczej  do p rzysz łej  sesyi.

Polakom z robiono za wiele zaszczytu ,  —  Czechom za malo.
Mowcf  r aduje oświadczenie t iczynione ostatniemi czasy,  ze 

r zad  będzie s tanowczo  w dążnościach swych  popar ty.  Rz ąd  może 
t e ra z  śmiało iść naprzód.  Hr.  Ro thk irch  wnosi  kilka popraw ek  do 
wniosku Miihlfelda.

Hr .  Clam Mart ini tz pochwala,  że począ tko we  wzruszen ie  izby 
u s p o k o i ł o  się w znacznej  części ,  i nie chce wracać  do za rzu tów 
czynionych z p rzeciwnej  s t rony.  Musi j edn ak  zbić za rzu t ,  j akoby  
o b r o n a  autonomii  k r a jó w  koronnych była w sprzeczności  z obroną 
całości  Aust ryi .  W ła śn i e  w wszechs t ronnem pojednaniu i zu ż y t ko ­
waniu tej zasady leży posłannictwo i potęga monarchyi .  Panslawizm 
i pangermanizm prowadzą  za ró wno  do zniweczen ia  Au s t r y i ;  czemu 
zapobiedz można j edyn ie  e c h o w a n i e m  autonomii  k rajów jako  pod­
s t aw y  adminis t racyi  państwa.

Wniosek  Miihlfelda sięga w zakres  autonomii  k ra jów.  W s z a k ż e  
j e s t  w nim mowa nawet  o szko łach  ludowych.

Mówca dodaje,  że g'° p rzedstawiano jako s t ronn ika feudalizmu.  
W  ciągu d y s k u s y i  będzie miał sposobność dowieść,  że j e s t  t a k  do­
b r z e  za wolnością  o b y w a t e l s k ą ,  j a k  ktokolwiek  bądź inny.  Dlatego 
głosuje za p ie rwszym ustępem " 'uiosku.

Co do ustępu 2. izba r z e c z  t ę  powinna odes łać do se jmów 
kra jowych .  ,

Należy  dozwolić  krajom dbać 0 swą  pomyślność  w sposób,  
j a k  im się podoba.  Ustęp uważa j ako  rzecz  formy.

Mówca raz  j e szc ze  wykazuje,  ze  autonomia k ra jów powinna 
być podwaliną adminis t racyi  pańs twa.  Żyjemy w czasach p rze d  b u ­
rzą .  S t a ra jmy  się o pokój w d o m u ,  aby być zwycięzcami  na 
ze wn ą t rz .

Pet r ino nie chce,  aby za rzą d  sp raw  kościelnych na Bukowinie 
p r ze cho dz i ł  w inne ręce.  Bukowina  nie j e s t  n iep rzy jazną  niemczy-  
znie,  lecz żą d a  swych  p raw h i s to rycznych .  Mówca zgadza  się 
z  swym poprzedn ik iem co do autonomii  k ra jów.  Głosuje  przeciw 
wnioskowi .

Wiceprezes  Hasner .  W  przedmiocie,  o k tó ry m mowa,  nie może 
zachodzić kwes tya  co do kompe tencyi  izby.  P rzedmio t  ten stoi 
w  Ścisłym związku  z kens ty tneyą.  Więcej  daje do myślenia niepe­
wne s tanowisko s t ronn ic twa ,  k tó re  upat ruje  sp rzeczność  między dy­
plomem paźdz ie rn ikowym a s ta tutami  z lutego b. r. S t a tu ta  nie 
ogran iczają  w niczcm autonomii ;  choć mogą,  j a k  wszys tko ,  co w y ­
szło z r ęki  ludzkiej ,  zawierać  błędy.  Dlatego pozos tawiono p rawo  
czynić zmiany ;  a jeżeli  t e ra z  uczynić ich nie można,  j e s t  to zawsze  
korzyść na p rzyszłość .

Mąż powinien umieć znosić i być  ci erpl iwym.
Dla kogo ma s łużyć  konstytucya aus t ryacka .  Pewno nie dla 

tych,  k tó r zy  powiedziel i ,  Ze w Austryi  nie ma już  pa t ryo tów.  J e ­
dnak są pat ryoci  aus t ryaccy.

Ubolewać należy,  że ciągle s łyszeć się dają życzenia  n iepo­
dobne do wykonania .  Si ły nasze  należą t e raźn ie jszości .  Stanowisko 
s t ronn ic tw  j e s t  uprawnione ,  lecz musi być wyra źne  i j asno o k r e ­
ślone,  aby umknąć  wątpl iwości  l nieufności.  Wolny,  o tw ar ty  kom­
promis nie ubliża nikomu.

Posiedzenie zamknięto o pół  do t r zecie j  z południa.
(P o s ie d z en ia  izby p a n ó w  dnia  22. c z e r w c a  )

Posiedzenie zagajone o t r ze ch  kw andransach  na dwunastą.  
Na ł awie  ministeryalnej  pp. h r .  Re chberg ,  baron de Mecsery,  h r .  
Degenfeld.

Książę  Wind i schgrk lz  g łosem wzruszonym Pozwolę sobie 
kilka tylko s łów nie należących do p rzednćo tu  obrad.  Doniesiono,  
że Ce sa rzowa  Jmć zmuszona j e s t  s tanem swego  zd ro w ia  znó w sz u­
kać l epszego klimatu,  cieple jszych okolic.  J a k  głębokie wzruszen ie  
w y w ar ła  wiadomość ta na wszys tkie  klasy mieszkańców,  nie po­
t r zebuje  mówić.  Stawiam wniosek,  aby w. izba w yraz i ł a  swe g ł ę ­
bokie ubolewanie,  i swe modły do Ws zechmocnego  Pana o rych ły  
i pomyślny po w ró t  do zd rowia .  Pozos tawiam wysokiej  izbie po s ta ­
nowić,  w  j aki  sposób ma być  powyższe  oświadczenie  Naj jaśniejszej  
Pani złożone.

Pre zes  wnosi ,  aby w  d rodze  te legraf icznej  zapytać Naj j aśniej ­
szą Panie,  czy rac zy  naj łaskawięj  p r zy jąć  deputacyę,  a nas tępnie 
poruczyć  JO. księciu K a r d o w i  L ich tens te inowi tein się zająć,  i 
o t rzy ma ws zy  odpowiedź wed ług  niej postąpić.

Z porządku  dziennego p rzychodz i  wed łu g  §. 39.  r egu laminu 
t r ze c i  odczyt  uchwały  o pełnomocnictwach.  W n io sek  p rzy ję ty  64  
głosami  p rzec iw 12. Nas tępuje t r zec i  odczyt  wniosku  o n ie tykalno­
ści i n ieodpowiedzialności  cz łonkó w rady  pańs twa  i se jmów.  W n i o ­
sek p rzyję ty  w ed ł ug  redakcyi  kom is j i  35 g łosami  p rzec iw 29.  P o ­
siedzenie zawieszone aż  do nadejścia odpowiedz i  od Najjaśniejszej  
Pani.

O godzinie  1. w róc i ł  ks.  Lich tens tein  z odpowiedzią ,  że Na j ­
jaśnie js i  Państwo  g łęboko  są wzruszeni odpowiedz ią  izby,  ale nie 
mogą p rzy jąć  deputacyi .  Ce sa rz ow a  Jmć  zanad to  j e s t  w zr us zo n a  
rozs taniem z rodziną,  a Naj j aśniejszy Pan zmar twiony  jej cierpieniem.

Jego  Eminenc ja  ka r dyn a ł  Rauscher  wniós t  czułym g łosem,  
p r ze ryw any m oznakami g łębok iego  wzruszen ia  ze s t r ony  izby ; Bo­
leść i spółezucie  izby zapisać do pro toko łu .

Wnio sek  jednomyślnie przyjęty.

(Sejm  w ę g ie r sk i . )

P e s z t ,  20go cze rwca .  W  dalszej  dyskusyi  nad ad resem 
w izbie wyższej  p rzemówi ł  ba ron  Jó z e f  Rudicz nadżupan.  Broni  
ad resu  w redakcyi  Deaka,  i ubolewa ,  że  go t rochę  ohcieto.

Hr .  Karo l  Csaky oświadcza,  że sumienie nie pozwala  mu g ło ­
sow ać  za adresem,  wst rzymuje  się za tem cd głosowania .

Hr.  J e r z y  Karolyj  za leca  działać szybko,  iż stan obecny r z e ­
czy nie może t rwać  długo.  Nie należy ani do tych,  k tó rzy  w  ż a ­
dnym wypadku  nie chcą zgody,  ani do tych,  co do niej dążą na 
wsze lk i  sposób.
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Nadżupan Emanuel  Goszda przemawia gor ąco  za na ro do w o­

ścią rumuńską,  p rzeds tawia jąc  jej  ska rg i ,  dolegl iwości  i Życzenia.
Baron Antoni Majlenyi  dowodzi ,  że  pot rzebna j e s t  zgoda w d r o ­

dze  po jednawcze j .  Tym sposobem oszczędzi  sobie k ra j  kosz tów,  
j a k ie  nawet i wygrana pociąga za sobą sprawa.  Zdaniem jego zgoda 
ł a tw o  może p r zy j ść  do sku tku ,  a d roga ku temu wskazana  w a d r e ­
sie.  Zdan iem hr.  Emanuela Pechy izba wyższa winna już  ze s t a no­
wiska swego  być za p raw ow i to śc ią  i unikać z łych nas tęps tw z e r w a ­
nia z nią.

Hr .  Dominik Tclek i  p rzemawia  p rzec iw mowie Guszdego .
W  końcu za br a ł  głos  J .  Exc. T aw e rn ik  Je rz y  Maylath i o św iad­

czył ,  że nie podziela wyrażonych  w ciągu obecnej  dyskusyi  zdań o 
dyplomie paźdz iern ikowym.  Mężowie,  którzy  wpływal i  na u k ł a d  
t ego  dyplomu,  p rzyjmują  na siebie odpowiedzia lność za t r e ść  jego,
lecz  wyklucza ją  z a reopagu ,  co ma ich sądzić,  tych,  k tó ry ch  pur y -
tanizm datuje się dopiero od października.  Mówca oświadcza się 
za ad resem i ubolewa,  że zmieniono niektóre j ego ustępy.

Dzisiaj  zapadnie uchwała izby wyższej ,  poczem j e d e n  z s e k r e ­
t a r z y  p rz e d ło ży  j ą  pisemnie izbie niższej .

—  Ustęp względem przyjęcia adresu węgier skiej  izby nizszej ,  
p rzy ję to  j ednog łośn ie  na posiedzeniu izby wyższej  z 2 1 . b. ni. a to 
po k i lkokrotuem odczy tywaniu  go, i ż nicjakicmi zmianami.  Ustęp 
ten opiewa :

S tany  izby wyższe j  odczy tawszy  p rzem ow ę izby depu tow a­
nych uznają,  że  w nadesłanym projekc ie  adresu ,  wyra żon e  są ich 
w łas ne  uczucia.  P rzy jmują  więc p ro jekt  w całej  j ego t r eści  i for ­
mie,  i n iczego ba rdz iej  nie p ragną ,  j ak  z izbą deputowanych j edną 
d r o gą  postępować .  Uchwal iwszy  więc,  to swoje życzenie izbie de ­
pu towanych  w z w yk ły  sposób oznajmić,  pos tanowiły  stany izby w yż ­
szej  zaw ezw ać j ą  poufnie,  aby izba depu towanych udzieli ła im sw oje 
r o z t r o p n e  zdanie w j aki  sposób wspólny adres  ma być p rzedłożony.

Ameryka.
(Wiadomości b ieżące.)

S o n y  J o r k ,  31.  maja.  P a r o w c e  Unii ude rzy ły  na bate-  
r y e  w Acquida Cr eek .  W yp a d ek  j e sz c ze  niewiadomy.  W dług- 
Wash ing lońsk ie j  k o r e sp o n d e n c j i  w l\ 'e v:~ Y o tk -T itn es  powoła  rząd 
fede racyjny  1 0 0 .0 0 0  ludzi pod b roń ,  ale pod pewnemi warunkami .  
Z a p a ł  wielki  w No wy m J o r k u ,  tylko że  się ktoś odez wał  na ulicy 
za oderwaniem,  poległ  z a r az  z pistoletu.  W Bal t imore zasz ły de-  
mons t racye  pospó ls twa,  dały się s łyszeć  odezwy za Jeffer sonem 
Davis.  Sk onf ed ero wan e  wojska zagraż a ją  Alesandryi .  Dawnie j sz j  mi­
n i s t er  Douglas  do gorywa .  W Now ym Jo r k u ,  obawiają się co godzina 
śmierci .  P rzy sz ł y  kongr es  ma zaprowa dz ić  cło od ber  Lifty i kawy.  
Ciągle p rzybywają  ..j3K« i t imuuicya 00  f o n u  Monroe,  zafoga jego 
wzros ła  j u ż  ilo 13.000 Judzi.  L iczne  korpusy wojska są w- pocho­
dz ie  na Norfolk.  Do obozu But t lc ra  p rzybyło ju ż  450  zbiegłych 
n iewolników.

Anglia.
(Rozprawy parlaimntu t Joli 18. czerwca.)

Na poziedzeniu izby niższej  z 18go s ir  C. Bur re l l  zap ro po no ­
w a ł  d rugi  odczy t  bilu wzg lędem nakładania  ka ry  pieniężnej  na tych 
właścic iel i  domów,  k t ó r zy  pozwalają  n iewprawnym osobom czyścić 
okna z narażen iem się na niebezpieczeńs two.  S i r  F.  Goldsclimid 
wniós ł  po pr aw kę  od roczy ć  odczy t  do trzeci) miesięcy.  S ir  G. C. 
Lewis  min is te r  sp ra w  wew nę t rzn ych  popiera poprawkę,  ponieważ nie 
widzi  po t rzeby  k r ępo w ać  p r aw od aw s tw em  zat rudnienie doros łych .  
Po kilku debatach  p rzy ję to  p op raw kę  7!) glosami  przeciw 38.  Si r  
J .  T re l aw ny  za p ro po n o wa ł  t r zeci  odczyt  swego  bilu względem zn ie­
sienia poda tk ów  kościelnych.  —  Pan S o lh c r o n -E s t co ur t  wniósł  po ­
p r aw kę  odrocz yć  odcz y t  do t r zech  miesięcy.  L o rd  Rob.  Cccii po­
p ie ra ł  p opr aw kę  i u t r zymuje ,  żc  s t ronn icy wspomnionego bilu usi­
łują  pozbawić  kościoł  s tanowiska  na rodowego .  S ir  G. C. Lewis  
oświadcza ,  że będzie g ło so w a ł  za t r zecim odczytem,  chociaż g o ­
tów  pr zys tać  na każden w:niosek po jednawczy  pochodzący od s t rony  
kon se rw a t yw ne j .  —  Pan Br igh t  życzy p rzec iwnikom podatku k o ­
śc ie lnego szczęśc ia  w wieloletnim postępie ich zasad.  Po kilku de­
batach izba przys tępu je  do g ło so w an ia ;  ró wn a  l iczba g łosów jes t  
za  wuioskiem i pop rawką ,  po 274.  W s z y s c y  z natężeniem poglą-  
dają na p r ezyden ta ,  k tó ry na reszc ie  głos  swój  rozs t r zyga jący  daje 
p rzeciwnikom bilu, oświadcza jąc ,  że o ile widzi  izba życzy  sobie 
innego rozwiązan ia  kwes tyi  j ak  s i r  J .  T re l aw ay .

Fraacya.
( S p r a w i  u z n t n i a  k r ó l e s t w a  w łosk iego .  -  Nowiny d w o r u . )

I >a i * y i ,  21go cze rwca .  Depesza  te legraf iczna u Hamburg. 
N a ch r . u t r zymuje ,  żc  mylną jest  w iadomość podana w dziennikach 
wiec zorny ch ,  j akob y  nadeszła już z Tu ry nu  depesza z przyjęciem 
za s t r z e że ń ,  połączonych z uznaniem kró les twa  W ł o ch  ze  s t rony 
Francy  i. Odpowiedź z T ur yn u  nadejdzie tu dopiero w niedzielę,  i 
zapewne  niebędzic odmowna.

—  W  G r e c j i  panuje wielkie w zb u r ze n ie ;  lud domaga się wcie­
lenia Wysp  Jońsk ich .

M onitor  z 20.  cz e rw ca  donosi ,  zc dnia 19.  cz e rw ca  o god z i ­
n ie  8  r ano  wyjechał  C es a rz  z Fonta inebleau koleją lyonską i udał  
się do A l i s e -Sa in te -Rc ine  ( C o te  d’Or ) ,  aby obe j rzeć okopy r o z p o ­
częte  tain na j ego ro zka z .  Zw ied z i ł  tam także  miejsca,  gdz ie  R z y ­
mianie oblęgając  miasto Aliso pokopal i  r o w y  i odczy ta ł  to miejsce

W' pamiętnikach Ce zara ,  w k tó rem opisano oblężenie miasta Aiiso. 
O godzinie  10. wieczorem wróc i ł  Cesa rz  do Fontainebleau.  — Ksiądz 
Crince,  kanonik kated ralny  w Paryżu ,  zos ta ł  mianowany,  pisze m o ­
nitor, biskupem marsyl skim.  —  Proces  Miresa od łożony  na ośm dni.

<R - 'zp ruw y w c ia ie  p ra w o d a w c z e m .)

Na posiedzeniu ciała p rawod awc zeg o  z 18. b. m, panowie 
Jul iusz F av re  i Bi i lault  rozpoczęl i  d ys ku s j ę  wzg lędem s tanowiska  
prasy,  i wolności  obywatelskiej  pod cesa rs twem.  Jul iusz Fav re  
mówił  dobitnie p rzec iw is tniejącym s tosunkom p r a s y ; z tego po- 
w< du p r z e rw a ł  mu p rezydent ,  gdy Favre  wy rz ek ł ,  że upie rać się 
p rzy  stanie z r .  1852 byłoby anachron izmem,  i zniewagą t e ra źn i e j ­
szości  wyrządzoną .  Wielu deputowanych oburza  sic tenii s łowy ,  a 
p r ez yden t  oświadcza,  że słusznie ,  gdyż  mowa podobna sprzec iwia  
się p rzys iędze depu towanych .  Jul iusz Favre  chce się wyt łumaczyć ,  
co po wielu p rz e rw a c h  udaje mu się nareszcie.

Pan Bii lault  zab ie ra  g los  po nim, ażeby  j e szc ze  t e ra z  p r z y  
schyłku sesyi wyświec ić  w ew n ę t rz n ą  pol i tykę rządu ,  i nic dozwol ić 
j ednym by j ą  oczernial i ,  d rugim by ją  za po zn a w ał ’, a inni by się 
karmili  nadzie jami  k t ó r ych  rząd uskuteczniać  nie myśli.  —  Wielki  
akt  7.i 24.  l i s topada nie był  wcale j ednem z tych ustęps tw,  k tó re 
nieprzyjacie lowi  uła twiają p r zys tęp  do twie rdzy ,  aby j ą  mógł  p r ę ­
dzej opanować.  Naslepnie p rzechodz i  pan Bii lault  punkt  za punktem 
nad k tórymi  Jul iusz  Fuvre  l ak się rozwodzi ł .  J ego zdaniem w ca ­
lem państwie panuje należyta ró wno wa ga ,  a prasa  nie po trzebuje 
więcej  wolności .  Rząd ma cz te ry  dzienniki ,  par tyn l egi tymistyczno-  
rel igijna pięć,  op o zy c ja  sześć .  Oprócz tego każde zdanie wolno 
p rzed łoży ć  senatowi  wi formie pe t yc j i .  Nic nie dzieje się sam o­
wolnie.  P ra w d a  i prasa  nie są to synonimy,  a nic możnaby p r z e ­
cież pozwalać  nas fawać na r ząd  każdemu,  co nie ma doskona łego  
rz ec zy  pojęcia.  Prasa  może zrobić  wicie dobrego,  ale czasem i 
z ł ego nie mało.  T a k  niebezpiecznej  broni  nie możnaby zos tawiać  
\v r ęku burzyciel i ,  k tó ry ch  nigdzie nic b r ak .  S ąd o w e  ograniczenie 
p rasy  temu nie zapobiega.  Od roku 1830  do 1845  wyrokowały  
sady 250  lat więzienia,  a milion ka ry  pieniężnej  za p rze s tęps twa  
p rasowe ,  a j e dna k  upad ł  tron l ipcowy.  —  Z e  nie dają nowych kon ­
ces j i  na dzienniki  usprawiedl iwia  minis ter  tern, że każda  opinia ma 
j u ż  swój  dziennik,  i że n ieuzytecznem byłoby dozwalać  nowych 
dzienników,  jeżeli  z tego powodu publiczny porządek  i moralność 
miałyby być narażone na n iebezpieczeństwo.

Pan Biilault  w innem cokolwiek świet le p rzeds tawia  wypadki ,  
w k tórych  lepiej byłoby,  odbywać  d y sk u s j e  zapomocą dzienników.  
Nas tępnie odejmuje mini ster  wsze lką nadzieje dal szych sk u tk ów  de­
k re tu  z 24.  l is topada.  W  chwil i  gdy cz łowiek j a k  Blanqui s taje 
znowu przy} sądem pol ic j i  karnej ,  nie można myśleć o zniesieniu 
usiaw bezpieczeństwu.  Bądź co bądź  sytuacya prasy zos tanie bez 
zmiany.  Nie p rzestan ie  ona popierać swoich kandydatów,  nie r o ­
zwiąże  izby,  k tó ra krajowi wy świadczy ła  tak wielkie usługi ,  a 
w ogólności  nie ustąpi ze s tanowiska,  k tóre  je j  nada ł  plebiscit  z r.  
1852.  F r a n c j a  p ragnę ła  r zą d u  si lnego,  dał  go je j  Cesarz ,  i potrafi  
go u t rzymać.  —  J. Fnvre  zw r ó c i ł  uwagę  na znaczenie ostatnich 
objaśnień,  i w yk aza ł  różn icę  pomiędzy nadzieją spraw ozdawcy w z g l ę ­
dem rozsze rzen ia  wolności  prasy ,  a p rzeczeniem min i s t r a ,  dziwi 
się t a k że  przylom,  że rząd k tó ry  sie zawsze  lak si lnym nazywał ,  
tak  s łabo odpiera wsze lk ie  usi łowania opozycyi ,  i każde dążenie do 
niepodległości .  W  końcu raz  j e szcze  wynurza  swoje  p rzekonan ie ,  
że. prasa  podlega dowolności .  Nastąpi ło g łosowanie.  233  depu to­
wanych obecnych przy ję ło  j ednogłośnie  nową ustawę d rukową .

—  Na posiedzeniu ciała p r awo daw cz ego  z dnia 19.  cze rwca  
g łosowano  nad us tawą,  k tó ra  upoważnia r ząd  wydać 45 mil ionów 
na robo ty  dla ogółu użyteczne.  W  tę sumę wliczono wyda tki  na 
p rzebudowanie  Tu i l e ryów  , co wyniesie p rze sz ło  2 miliony.  Te 
os tatnią kwotę powinnoby się pokryć  z dochodów listy cywilnej  dla 
Cesarza .  238  cz łonków obecnych,  przyję ło  us tawę  jednogłośnie .

Wiochy.
(W ia d o m o śc i  bi żącff. ■ — U ta rczk i  ro ją  l i s tó w .)

T t i r y n .  Hr .  Yimercał i ,  k tó r y  tu p r z y b y ł  17.  czerwca ,  miał 
najprzód długą rozm ow ę z baronem Ricasoli ,  a po południu pos łu ­
chanie u Króla.  V i m e r c a t i  ma p od o b n o  zlecenie dać us tne  wy ja ­
śnienie zamia rów C e s a r z a ,  a mianowicie z a s t r z e ż e ń  francuskich.

—  D o n o sz ą  z Ni r a p c i u  z 11. b. in., żc rojal iści  mimo s ł a ­
bych si ł  swoich odnieśli na P iemonlanach dwa dosyć znaczne z w y ­
cięstwa.  Pod So ra  i San Germano stoi ciągle j e sz c ze  mały pod do­
wódz twem p Ciuavoiie korpus ,  k tó ry jak do okoliczności  lub p r z e d ­
s i ęb ie rze k roki  zaczepne ,  lub uchodzi  w góry.  Ostntniemi dniami 
ru szy ł  l iczny w a r t y le rye  zao pa t rzo ny  oddział  p iemonckiego wojska 
na ten k or pu s ;  lecz rojal iści  zwabil i  P iemontauów w zasadzkę ,  
z k tó re j  tylko mała część ocaliła się ucieczką,  a broń i działa m u ­
siała zos tawić w ręku  królewsk ich .

Druga walka zaszła  pod F o gg ia ;  dwie kompanie ber sag l i e rów 
rzuc i ły  sie na rojal is tów,  lecz na g łowę  porażeni  i po ciężkich 
s t r a t ach  ledwo że uśt igl i  schronić sie znów do Foggi i .

P rócz  tych dwóch band stoi t rzecia w okol icach Maddaloni ,  
Arienzo i S .  Agata di Goli,  cz w ar t a  w Abruzzach,  piąta w Kalabryi .

Bandy te wzmacniają s ię ;  j ednak  ta co j e s t  pod dowództwem 
Chiavonego zos tał a w późniejszej  bardzo zaciętej  walec wypar ta  z San 
M a rc o - i n -L a m is ; gdy Piemontanie w kroczyl i  do tego  miasta,  kazal i  
z a r az  sześć  osób rzs l r z c laó .  Natomias t  rojal iści  rozbroi l i  gw ar dy ę  
na rodową  w Suimn,  i posuwają  śmiałość swoją  do tego  stopnia,



691
że w pobliżu zaludnionych iniast odbywają mu sz t rę ,  a gwar dz i śc i  
na rodowi  nie myślą wcale im p rzeszkadzać . '

Rosya i Królestwo Polskie.
{Ukaz wiglęiUm wyborów do rad powiatowych, miejskich i gubernialnyeh.j

W a r s z a w a ^  z  dal szych reform w Króles twie Po l sk imi  
og łasza  Gazeta w arszaw ska, nas tępujący ukaz  cesa rski :

W y p i s  z protokołu selcretaryatu stanu K r ó le s tw a  Polsk iego.
Z Hożej łaski  M y A /exa n d er I I .  Cesa rz  i Samowładzca  wszech  

Rosvi ,  Król  Polski ,  Wielki  ksiaże Finlandzki  etc.  etc.  etc.
W  rozwin ięciu  ukazu  Naszego  z d. 14.  ( 2 6 . )  marca 1861 r. 

w przedmiocie  wyb orów  do rad powiatowych,  miejskich i g ub er -  
nialnych,  w Króles twie  Polskiem zaprowa dz ić  się mających ; na 
p rzedstawien ie  Namiestnika Naszego  w Królestwie ,  postanowil iśmy 
i s t anowimy:

I. O wyborach do r a d  pow ia tow ych  i miejskich.
1 . O wyborach.

Art .  1. Poddani  Naszego  Kró les twa  Polskiego płci męskiej ,  
25 lat  skończonych mający,  po polsku czytać  i pisać umiejący,  bez 
różn icy wyznania i s tanu,  należą do w ybo rów  na członków rad 
powiatowy cli i miejskich,  w v \a runkach poniżej  oznaczonych?

Art .  2. Z ty tułu  posiadania własności  nieruchomej  należą :
1 f do wyboru r a d  pow ia tow ych:
Właśc ic iele ,  pos iadacze wieczyści  t .  j .  wieczyści  dz ierżawcy ,  

wieczyści  czynszownicy i emfitcuci,  t udz ież  posiadacze w imieniu 
korporacy i  rel igi jnych nieruchomości  w powiecie położonych,  z k tó ­
rych  opłaca sic podatków s ta łych rocznie rs .  6 lub w-yżęj.

2 )  na leż a do iryboru r a d  m ie jsk ich:
W la ścieiele i pos iadacze nieruchomości  w mieście położonych,  

z k tó rych  opłaca sic podatków'  s t a łych rocznie  więcej  niż rs .  4.
Art .  3. Wspó łwłaśc ic i e lom nieruchomości  l iczy się część  po­

da tkó w z nie ruchomośc i  opłacanych ,  w s tosunku ich udziału w w s p ó ł ­
własności .

Art .  4.  Dz ie rżawcy  należą do wyb orów ,  jeżeli z nieruchomości  
p rzez  nich dz ierżawionych  opłacają  się podatki  s tałe w potrójnej  
wysokości  k w o t  w art .  2 oznaczonych.

Art .  5.  Z ty tułu  wy kazanego  dochodu należą do wyboru rad 
pow ia lowych i miejskich,  mieszkańcy  do ks iąg ludności  s tałej  w po­
wiecie lub mieście od ro ku  przynajmniej  p rzed ułożeniem list  w y ­
borczych  zapisani ,  k tórzy  w sk aż ą  rocznego  dochodu rs.  180 lub 
wyżej.

Jako  dowód t akiego dochodu uważ ane  być mają,  op rócz innych :
a )  opłacenie z naję t ego lokalu rocznie rs.  60  lub wyżej ,
b)  pobieranie slalej  płacy rocznic  rs.  180 lub wyżej .
Art .  6. Nie mają p rawa wyb orczego  :
1. Bez własno wolni.
2. Pozbawieni ,  skutkiem wymierzone j  wyrokiem sądowym kary,  

praw’ w art .  46  kod. kar .  gł .  i popr .  oznaczonych.
3. Zos ta j ący  pod sądem.
4.  Bankruci .
Art .  7. W y b o r c y  głosują w tein zg ro ma dze n iu  wyborczem,  na 

liście k tórego  są zapisani .
Osoby,  k tó r e  będą  miały p raw o  być zapisanemi  do list wy ­

borców'  w kilku ok ręg ac h ,  w tym tylko gdz ie  stale od roku  p r z y ­
najmniej  zamieszkują ,  mają p rawo  g łosow ać  i być  wybranemi.

2. O zgromadzeniach wyborczych.
Art .  8. W y b o r c y  każdego o k ręg u  wyborc ze go  s t anowią od­

dzielne zgromadzen ie  wyborcze.
Art .  9.  Dla wyb oru  członków’ do rad  powia towych,  okręg i  

sądowe  podzielone być mogą l,a okręg i  wyborcze .
W  sześć  tygodni  po ogłoszeniu  niniejszego Naszego ukazu,  

komisya rz ą d o w a  sp raw  wewn ę t rz ny ch  p rzedstawi  do za twie rdzen ia  
r ady  adminis t racyjnej  tymczasowy podz iał  ok r ęg ó w  sądowych na 
okręg i  wyborcze ,  w sk aże  w każdym z tych okręgów’ miasto,  w k tó -  
r cm wybory  odbywać się mają 1 oznaczy i lość osób p rzypadających 
do wyb oru  w każdym z tych okręgów.

W  p ie rwszym roku po z a Pr ovvadzeniu r ad  powiatowych,  r ady 
te z ł o żą  swoją  opinię co do s tałego u rządzenia  o kr ęgó w  wyborczych .

Art .  10.  Pod wzg lędem te rminu  odbywania  wyb orów ,  okręg i  
w yb orc ze  w powia tach  dzielą się na dwie zmiany.  Okręg i  nale­
żące do zmiany p ie rwsze j ,  Pr z ysląpią do w ybo rów  odnowionycl i ,  
we 3 lata po zaprowadzen iu  vad po w ia t ow yc h ;  w yb ory  w okręgach  
należących do zmiany drugiej) odnowią się W'e 3 lata później ,  czyli  
w 6 lat  po zaprowadzen iu  r a ^ Powia towych .  Nas tępn ie  wybory 
odnawiać się będą  co lat  3, zachowując kolejność zmian.

YV postanowien iu  Nas*em,  Ul’ządza jącem okręg i  w y b o r c z e ,  
oznaczone  zos tanie,  k tó r e  ok rę g i  w y b or c ze  w każdym powiecie do 
jednej  zmiany należeć mają.

Na p ie rwszem następującenl po ogłoszen iu  Naszeg '0 pos tano­
wienia posiedzeniu r ad  powiatowych,  kolej  zmian w każdym powie ­
cie losem oznaczoną zostanie.

Art .  11.  Miasto W a r s z a w a  mc należy do żadnego okręgu  w y ­
b or cz ego  i nie wyb ie ra  c z ł o n k ó w  do rady  powiatowej .

Art .  12. Dla wyboru  członków do rad  miejskich,  każde miasto,  
w k l ó r e m  r ada  t a k o w a  u s t a n o w i o n ą  zostanie,  p rócz  W a r s z a w y ,  s t a ­
n o w i  j e d n o  zgromadzen ie  w y b o r c z e .

Miasto W a r s z a w a  dzieli  się na zg r oma dze ń  wyborczych ,  
odpowiednio l iczbie cy rku łów miasta.  .— Zgrom adz en ie  wyborcze  
każdego  cyrku łu  oddzielnie 2ch cz łonków rady miejskiej  i lyluż 
zas tępcę  w w’ybiera .

Art .  13.  Z g ro m adz en i e  w y bo rcz e  składa jące się więcej  niż 
z 6 00  członków,  podzielone będą na oddziały,  t ak  ażeby l iczba w y ­
bo r có w  każdego  oddziału wynosi ła  najmniej  dwustu.

Art .  14. Lisię w y bo rc ó w  należących do zg romadzen ia  w y b o r ­
czego układają : co do w ybo rcó w  do rad  miejskich — magis t r a ty ,—  
co do wyborców do rad  powiatowych —  naczelnicy powiatu.  — r 
Zażalenia przeciwko opuszczen iom lub niewłaściwym zamieszczeniom 
na liście wyborczej ,  zanoszone  będą  do rad  powia towych  .lub miej­
skich,  po zaprowadzeniu tychże ,  a przed zaprowadzen iem tych rad,  
do właściwych r zą dó w  gubernialnych -a w W a r sz a w ie  do komisyi 
r ządowej  sp raw w ew nę t rzn ych .  Decyzye  w przedmiocie tym zapadłe  
są  ostateczne-

Art .  l ó .  L is ta  w y b o rc ów  miasta W a r s z a w y  j e s t  ważną na 
czas  roku j ednego :  inne zaś  listy w yb orc ów  na lat  3, czyli aż do 
ułożenia  list następnych.

O w y k r e ś l e n i u  z l i s t y  wyborcze j  wyborców na niej  zamie­
szczonych ,  winni być ciż wyborcy  zawiadomieni .

Art .  16- Zebran iom zgr oma dze ń  wyborczych  do rad powia to ­
wych przewodniczą sędz iowie pokoju.

Zebranioi  zg roma dze ń  wyborczych  do rad  miejskich,  p r z e ­
wodn iczą prezydenci  miast.

P rzy  wyborach  t ak do r ad  miejskich j a k  i pow.atowy.ch asy ­
stują nadto wyznaczeni  komisarze  r ządowi .

Art .  17 Zg romadzen ia  wybo rcze  zajmują się wyłącznie  w y ­
borem c z ł o n k ó w  do rad  powiatowych i miejskich i ich zas tępców,  
w’ ilości do wyboru  p rzypadające j .

W s t ęp  do sali wyborów mają tylko miejscow i w y b o r c y ' i osoby 
z u rzędu  do wyborów należące.  Wsze lk ie  mowy przy  wyborach  
są zabronione.

Art .  18. Głosowanie  odbywać się będzie p rze z  kar tki ,  w łas no­
ręcznie ,  wyraźnie,  po polsku pisano, na k tó rych  imiona i nazwiska 
członków’ wybrać się ma jących  umieszczone  być winny.  Kar tk i  
sk ładane  będą w urnach  na stole p rezydu jącego .  Kar tk i ,  na któ,— 
rych  mniej lub więcej  nazwisk zapi sanych będ z i e ,  niż ma być 
cz łonk ów  wybranych,  będą  ważne.  Ostatnie nazwiska na ka r tka ch  
za wielką liczbę osób zawie ra jących ,  za  niebyłe uważane będą.

Do obliczenia g ł osó w  zaproszone  zos taną w’ każdym oddziale 
osoby p r ze z  p rezydującego.

A r t  19.  W y p a d e k  wyborów’ każdodziennie p rze z  p r ez ydu ją ­
cego ogłoszony będzie.  Obranymi poczytyw ani będą c i , k tó rzy  
p rzy  g łosowaniu o t rzymują na jwiększą  l iczbę g łosów.

Art .  20.  Każden wyborca  bedzie miał  p rawo  czynić p r z e d s ta ­
wienia p rzy  p ie rwszych  wyborach  do mag i st r a tu  lub rządu guber-» 
nialnego,  p rzy  nas tępnych zaś do ra dy  miejskiej lub powiatowej ,  
p r z e c iw k o i ważności  wyboru ,  z powodu niezachowania p rzep isów.  
Bek lamacya  nastąpić winna najdalej w’ ci ągu dni 3ch po ogłoszeniu 
os ta tecznego wypadku  wyborów’, a decyzya wydana w ciągu dni 8.

W  raz ie  unieważnienia w y b o r u ,  zast ępca na jwiększą  i lość 
g łos ów  mający s taje się członkiem rady  miejskiej  luli powiatowej .

Ar.  21.  Rada administ racyjna oznaczy czas i kolej ,  w k tó ry ch  
zg roma dze n ia  wybo rcz e  zb ierać  się mają.  ( d .  n. )

Greoya.
(S p ise k  p rzy tłum iony .}

Nowo P ru sk a  Gazeta donosi w korespondencyi  z Aten,  że 
spisek p rzyt łumiony  tam ostatuiemi c z a s y ,  miał  zamiar  usunąć 
z I ronu k róla Ottona a wynieść na t ron  g reck i  księcia G rz e g o r z a  
Ipsilanti .  Korespondent  dodaje,  że zacniejsza cześć  obywateli ,  daleką 
je st  od tych zab iegów - chowa rze telną  wdz ięczność dla króla Ot ­
tona i dla Królowej  za ich czułą pieczołowi tość  wzg lędem kraj  i.

Turcja.
(D onies ienia  od  g ra n ic  Bosnii .)

Gaze ta  Zagrab ska  donosi od bośniackiej  g r an i t y ,  że kajmh-  
kamia bihacka ma znowu kupić i dos tawić dla woj sk  tu reckich  125 
sz tuk  koni.  Z Sc ra jewa  nadszedł  r o zk a z  zg rom ad z ić  w okolicy 
Sana 40 0 0  baszybożuków , i wyp raw ić  do Nahii  Kljuckiej  pod 
Sancicę .

Zda je się,  że p rzeznaczeniem ich będzie b r o r i ć  p rzys tępu  do 
Sana pod Sansk i  Most i Kljuc. Z  Mahii sandszaku bihackiego w y ­
chodzą baszybożuk i  częściowo , a 10.  b. m. miało ich być 25 0 0  
luda.  Na ut rzymanie  pospol i tego ruszenia,  r ząd dos ta rcza zboża . '

W  Bihac mówią,  że O mer Basza poleci ł  u r zą dz i ć  d rogę z S e -  
r a j ewa  na T ra w n ik  do Banjaluki  i do Bihac.  Banja luka i Bihac 
mają być te legrafem połączone % Sera jewem.

Doniesienia z ostatniej poczty.
L w ó w ,  27.  cze rwca .  P o w t a r za m y  następujący t e l eg ram,  

k tó ry  niemógł  być podany we wszys tk ich  numerach wczora j sze j  
g az e t y  naszej :

K « l i s t a n t y i l O p « 3 »  25. cze rw ca .  Jego ces. Mość Suł tan-  
tureck i  Abdul-Medżyd uma r ł  dzisiaj o godzinie 9. -/.rana. Abdul-  
Azis wstąpi ł  po nim na t ron i p r zy jm ow ał  ju ż  mini s t rów i dygn i­
t a rzy .  P o grz eb  zmar łego  Suł tana odbędzie się dziś wieczorem.  
W  Kons tantynopo lu  panuje spokój zupełny.

W i e d e ń ,  25- cze rwca .  Jego  c. k. Apostolska  Mqść po ­
wróc i ł  wcz ora j  przed południem z Miramare do Luxęnburga.
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P e s z t « 24.  cze rwca .  Adres podpiszą p rezydenc i  i s e k r e ta -  

. r ze  o b u d w a  izb,  a oddadzą p rezydenci  Apponyi i Giczy.  Oczekują 
tylko t e legraf iczne j  wiadomości  z Wiednia ,  kiedy Jego  ces.  Mość r a ­
czy ich p rzy jąć .

P u r y ż ,  25.  czerwca.  Dzis iej szy M onitor p isze :  Cesa r z  uznał  
W i k t o r a  Emanuela  Królem W ło ch .  Rząd  Cesarza ,  oznajmiając to 
postanowien ie  gab inetowi  tu ryńskiemu,  oświadczył ,  że odrzuci łby  
wsze lk i  udział  w k r okach ,  k tó r e  mogłyby zakłóc ić  pokój  Europy,  
i dodaje,  że  w o j s k a  f r ancuskie  t a k  długo pozos taną w Rzymie,  do- 
pokąd  sp r aw a ,  k t ó r a  j e  sp row adz i ł a  tam,  niebędzie zabezpieczona 
dosta t eczną  gw araucyą .

W e r o n a ,  24.  cze rwca ,  wieczorem.  Giornale d i Merona 
do nos i :  W oj sk a  p iemonckie p rzeznaczone  do u t rzymania  porządku  
w po łudn iowych  W ło sz e ch ,  r abu ją ,  palą i mordują kobie ty i dzieci.  
Dwa  miasta  Arpino i Marżo  zamieniono w g r uzy .  Namiestn ik  Ponza  
di San  Marł ino dal ro zk a z ,  obrócić  w perzynę każde  miejsce,  gdzie 
ko n t r re w o lu cy a  podniesie g łowę .  K r ą ż ą  l iczne p roklamacye,  k tó re 
w zyw aj ą  lud,  w y pr z eć  P iemontanów z kraju.

Ń o w y  J o r k ,  15.  cz e rwca .  W oj sk a  unii, k tó re  wyrus zy ły  
nocą z Monroe,  by u der zy ć  na pozycye nieprzyjacie lskie ; s t r ze la ły  
w ciemności  same  na siebie,  wpad ły  w zasadzkę  i musiały wróc ić  
do Monroe.  Sepera tyśc i  ustąpili  z  H a r p e r s - F e r r y  i z całej  linii Po-  
tomac .  Missouri  wys tąp i ł  j awnie  w obronie  sepe ra tys lóu ' .

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  2(5. cz e rwca .  Na naszym dzis iejszym ta rgu  były 

nas tępujące  ceny p rze c ię tne :  ntec pszenicy (81 2? )  5zł .  59c. ;  żyta 
( 7 5  ffi") 3zł .  57c. ;  jęczmienia  ( 6 2  U )  2zł .  80c. ;  owsa ( 4 5  
I z ł .  7 4 c . ; h reczk i  3z ł .  5c. ;  kartofl i  l z ł .  80c. ;  ce tna r  siana 93c. ;  
ok ło tó w 71c. ;  —  sag d rze wa  bukow ego  14zł .  20c. ;  sosnowego  1 lz ł .  
2 0 c .  —  Ceny d rob iazgowej  sp r zedaży  bez odmiany.

Zes tawien ie  p rzec ię tnych  cen cz te rech  g łównych  ga tunków 
zboż a  i innych a r ty k u łó w  od 1. do 15.  cz e rw ca  b. r .  na t a rgach  
w  obwodzie żó łk iewskim,  p rzemysk im,  s tan i s ławowsk im,  b rzeżn ń-  
skim,  czo r t kow sk i m i r zeszowsk im.
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zr. | cen. z r .  | cen. zr.  | cen zr .  I cen.
waluly aoatryackiej

Mec pszen icy * * , 5 6 9 6 9 4 84 5 4 4 9 6 4
„ ży ta  . . . 3 8 9 4 45 3 52 3 42 2 63 4 51
„ j ęczmien ia  . 2 91 3 45 2 57 2 50 1 94 3 53
„ owsa . , . 1 71 1 68 1 46 1 26 1 17 1 81
„ h re c z k i  , . 3 19 3 28 2 20 2 57 2 14 3 39
„ kuk u ru d zy  . « . . 3 2 3 36 2 51 ♦ .
„ kar tof l i  . . 1 44 1 54 1 55 1 , ♦ 82 1 60

Ce tna r  s iana . . . 1 2 2 1 6 1 32 1 20 1 34 1 12
„ w e ł n y  . . . 105 ♦ 150 52 50 41 50 • ♦
„ nasienia kouicza 20 * 36 .» 31 50 46 * *

S ą g  d r z e w a  twa rd e g o 6 56 8 19 6 93 5 91 9 29 8 *
„ „ miękkiego 5 2 6 30 5 17 4 41 6 44 6 24

F u n t  mięsa wołow ego ♦ 12 , 1 4 1 ♦ 121 ♦ 12 ♦ U J , 12{
Mas okowi ty  . . . • 57 • 78 * 63 ♦ 52 ♦ 46 - 84

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 36. czerwca.

Hotel rosyjski: PP. Małachowski Zyg., i  Tustoluga.
Hotel e u ro p e j sk i : Buszyńaki L ud .,  c. 1;. przełóż,  po w , % Hasialyna. — 

Grocholski Kaz., z Rożysk.

Hotel angie lsk i :  Sctinirch Ign.,  z Czerniowioc. — W ik to r  Tad. z Ś w ie ­
rż a .  — Jaroszyński  Zyg , t  Podola ros .  — Czajkowski 11ip., z Bóbrki.

Pod T y g ry sa :  Zulauf Jut , c. k. p rz e 'o io n y  pow„ z S zczerca .
Zajazd L eszczyńsk iego :  Matkowski Jan ,  z W eld z ie rza .

W yjechali ze Lw ow a.
Dnia 26 czerwca.

PP. L r  ViUltium Otto. kr .  p rusk i  porucz , do Brodów. — J a ^ o r s k 1 
Apol , do Ordowa. — Dembski Michał, do T arnopola .  Pokiziak Antoni, do 
Murytowa. H r  Bielski W lad , do D eL w y. — Błoński AIex., c. k. rad a 
sądu ohw., do Złoczowa. — K rezer  Jan, c. k. major żand. P i e ń c y k o w s k i  
Józef,  do W ybranów ki .  — Kostin Alez., do W iednia .  — Komarnicki Bot.,  do 
Sassowa. — Kubczyński W ład.,  do Jaśn iszcza .  — Trusko law sk i  Henryk, do 
Jasionowa. — C r .  Dzieduszyeki Miecz , do Korniowa. — Hr. Ożarowski  Kon.,  
do Lackiego. — Wol ński R1 k.. do Krakowa. — Hr. Dzieduszyeki W ład ..  do 
Jezupoln.  — Seńkow sk i  JÓ7ef, do Wydrny. — K r ieczunow icz  Zeno, do K a r l s ­
badu. — Jordan Józef,  do R udeńka  Czermiński Stan.,  do Mieszczyszyna — 
Mysłowski A l f ,  do Zubrzec.  — Donigiewicz Antoni, do B azaru .  — Br. H.igen 
Gustaw, do W ielk ich  Ocz.

S postrzeżen ia  m eteo ro log iczne  we Lwowie.
D nia 2 3 . czerwca 1 8 6 1 .

Pora

Barom etr  
w mierze 
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0’ f.eaum.

Stopień
ciepła
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Reaum

Stan  p o ­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wia tru

Stan

atmosfery

7. god zrana 
2 god.po poł 
lo.gud. wiecz.

325.56 
325 68 
325 49

+- 14.6 
-i- 18 8

14 8

91 4 
45 6 
71 7

zachodni *ł. 
n » 
n *
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n
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T  K  A  'T
D z iś  w t e a t r ze  niemieckim: „ D e s  T e u f e l s  B r a u l f a h r t “ ,  ko-  

medya ze śpiewami w 3 aktach.

Dnia 26. cze rw ca  1861 r  wyciągnięto w c. k. u rzędz ie  loteryjnym lwow­
skim następujące pięć l ic zb :

3 9 .  55. C. 6 3 .  3§.
Przysz łe  ciągnienia nastąpią  dnia 6. i 17. lipca 1861 r .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 36 cze rw ca

Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i  .
Pólimperyał  zł.  rosyjski
Rubel s re b rn y  rosyjski 
T a la r  pruski
Polski ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj.  listy zas tawne w. a. za 100 z l .  ] 

n » o m. k. zn li)0 zł.
A k ry e g a l .  ko l .żelaz  Karola Ludwika ) 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa

wal. auslr.

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. |  zł. c.
6 45 6 63
6 50 6 53

11 20 U 38
2 16 2 19
2 5 2 9

SI 20 81 8 >
85 13 85 2 8

148 50 150 50
66 — 66 75
78 40 79 40

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 36. czerwca.

Z pożyczki naród, po 5"/ za 100 z ' r .  79 20. Metaliki po 6 %  za 100 zl- 
67  60; po 4 */,, % za lOOzł — . —; po 4 % za 100 zł. —. — O b l i g a c y e  i n-
d e m n i z a c y j n e : Niższej Auslryi po 5% za 100 zł. — . -  ; W e g i e r  .
Galieyi . — ; Bukowiny —. — ; Akcye lfanku narodowego sz tuka  747 — ; 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 173__ ; n iższo-austr .  tow arzy­
s tw a eskomtowego — .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyf. KreJ. po 4% za 100 zł. —.
R e x l o w y >  Za 100 zł. południowo niemieckiej waluty — .

Lipsk za  100 talarów — . Londyn za 10 fantów sz terl .  138 25. Medyolan 
aa 100 zł. waluty auslryack. — P. , ryż za 100 fr. —

Duk .ty 
pólkci ony

K u r s  s s ło t u .  Duk .ty ces. mennicze 6 .5 9 ,  dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony — • > pólkorony —. - .  S reb ro  137.— .

(Obóz  pod A ldersho t .)  Podług wykazów urzędow ych  kosztowało u rz ą -  
d t e n i e  obozu pod Aldershot (zakup ien ie  gruntu, baraki,  wodociągi i t. d .)  do­
tychczas 1,431 053  funtów sz terl ingów, a dalsze koszta podane są na S I .563 f. 
sz t . ,  z czego ma parlament je s zc ze  w c ią g a  tegorocznej sesy i wotować 53.463 f. 
sz terl ingów.

(Pomnik Cromwella .)  Powzięło teraz  inysl postawić pomnik Cromwelowi 
IV tym zamiarze  zaw iąza ł  się  wydział,  a w y p r a c o w a n i e  pomnika poruczone 
zas ta ło  rzeźb ia rzow i Noble. Dotąd jednakże  nie rozs t rzygnię to  jeszcze ,  gdzie  
ma być wzniesiony pomnik.

(L udność  Londynu) wynosi po f u g  ostatniego obliczenia 2,£03.034 głów, 
S czego pokazuje  się w przec iągu  ostatnich 10 lat w z ro s t  o 440.798. L :czba 
m ieszkańców stoi cy angielskiej  równa się p rzelo  ludności SOstu na jznacznie j­
szych miast prowincyenalnych, z  których każde  liczy najmniej  70.000 dusz, a 
mianowicie  Boltun, Birmingham, Bradford, B righton,  B r is to l,  llull, Leeds,  L i-  
Terpool, M anchester ,  Norwich, Newcastle ,  Nottingham. Oldham, Preston, Salford, 
Portsm outh , Sheffield, S tocke-upon-T ren l ,  S u nder land  i W olu  eshampłon liezą 
razem  2.96? 345 dusz.  Jednak w z ra s ta  ludność w tych miastach szybcie j niż 
W stolicy, gdyż w Londynie powiększyła  się  ludność tylko o 440.7S8 czyli o 
18 /»» * w miastach prowincyonalnych wynosi przybytek  591.058 czyli 2 5 % ,

Liczba kobiet w Anglii przew yższa  l iczbę mężczyzn o 544.021, czego głów, ą 
przyczyną  jes t  zapewne wychudźtwo mężczyzn. W szelako ten stosunek między 
obydwiema płciami nie j e s t  powszechny, gdyż w Derbysh ire ,  Durham, E sscz ,  
IJerefordsbire ,  Kent, H.impshire,  Slaffordshire i W es tm oreland  przew yższa  l iczi a
mężczyzn.

(Postępy w sz tuce  wojennej.)  Z raportów  urzędowych pokazuje się, że 
osta tn ie  bitwy by ły mniej m ordercze  niż za p ierw szego  C esars tw a  francuskiego. 
Przyczyną (ego ma być, że działa gwintowane, k tórych używano w r .  1859, 
nie wyrządzały  wielkiej szkody, jak  gładka broń dawnych armii.  „Monitor 
a rmii" przytacza  na dowód następujące  szczegóły :  Pod Austerlitz  wynosiła
s t ra ta  Francuzów 1 4 % ,  Rosyan 3 0 % ,  Austryaków 4 4 % .  Pod W agram  straci l i  
F rancuzi  13 % j Austryacy 1 4 % ;  pod Moskwą Francuzi  3 7 % ,R o s y a n i e  4 4 % ;  
pod Bautzen t r a n c u z i  13 %, Rosyanie i Prusacy 14%  ; pod Watertoo Francuzi  
36 %> sprzym ierzeni  3 1 % .  Pod Magenta dnia 4 cze rw ca  1859 strac i l i  F r a n ­
cuzi 7 % ,  Austryacy 8 % .  nakoniec pod Solferino F r  ncuzi i Piemontanie 10% , 
Austryacy 8 % .  T a  ostatnia bitwa s tw ie rdza  najw yraźnie j  powyższe zdanie, 
gdyż te części wojska, które miaty broń gwintowaną,  nie sprawiały  takiego 
zn:«zczenia , ja k  inne wojska,  zaopatrzone w broń podług dawnego systemu.

G łów ny  Re dak to r  M * / S s r z e n i a t c u  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


